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Nr. 3. 


Kraków, dnia 1 czerwca 1919. 


Rok I. 


Walny Zjazd delegatów Stowarzyszeń przem. gosp.-Szynk. 
okręgu krak. izby handlowej w Krakowie. 


Dnia 28 maja b. r. odbył się w sali Izby han- 
dlowej w Krakowie zjazd delegatów stowarzy- 
szeń przem. gosp.-szynk. celem ukonstyluowa- 
nia się Związku stowarzyszen Galicyi zachod- 
niej. Na zjazd przybyło z górą 70 delegatów, re- 


prezentujących tyleż stowarzyszeń. Władze 
przemysłowe magistratu krak. reprezentował 


wicesekretarz mag. dr. Romański. 

Posiedzenie zagaił przew. p. Józef Hecker, po- 
zdrawiając przybyłych i w dłuższej przemowie 
zwrócił uwagę obecnych na konieczność rychłe 
go i silnego jednoczenia się ze Związkiem i sku- 
pienia się wokoło niego. Następnie przeczytaw- 
"szy usprawiedliwienie nieobecności pp. instru- 
ktora przem. dra Ostrowskiego i sekretarza Iz- 
by handl. dra Joseferta, przedłożył protokół z o- 
statniego zjazdu, który zgromadzeni przyjęli do 
wiadomości. 

Prezes krak. stowarzyszenia r. m. Miednilak 
zabrał głos i powitawszy zebranych imieniem 
krakowskiego stow. wyjaśnił swoje stanowisko 
wobec powstającego Związku. Wykazał, że nie 
był przeciwnikiem takiego związku, lecz spra- 
w. tak doniosłą pragnął odłożyć do chwili ure- 
gkulowania się stosunków politycznych į ekono- 
micznych. Zauważywszy jednak, że chwila na- 
gli, domagał się utworzenia Związku. I dla po- 
żytku tego związku pracować będzie ze wszyst- 
kich sił swoich. Przemówienie prez. Miedniaka 
przyjęli zebrani długotrwałemi oklaskami. 

Przewodniczący p. Hecker, nawiązując do wy- 
borów do Wydziału zaznaczył, że p. kla dna 
przemysłowy domaga się, aby do Wydziału we 
szło 6 członków z Krakowa i 6 z Podgórza, cj 
to celem ułatwienia załatwień korespondencyj 
i interesów władz ze Związkiem. 

Po 10 minutowej przerwie zarządził przewod- 
niezący wybór członków Wydziału i ich zastęp- 
ców. — poczem zabrał głos dotychczasowy skarb- 
nik Zwiążku p. H. Statter i zdał sprawę ze swo- 
ich czynności kasowych, następnie przedstawił 
wpływ początkowych dobrowolnych wkładek 
odezytał pozycye przychodu i rozchodu i podał 
ostateczny stan kasy w sumie 3.986.— koron, 
a w końcu prosił o udzielenie absolutoryum, 
które też zjazd jednogłośnie uchwalił. 


Poszczególni delegaci wmosili szereg interpe- 
lacyi i wyłoniła się ożywiona dyskusyja na te- 
mat wyborów do wydziału. P. Buimamn z Suchej 
domaga się by do Wydziału wejść mogło po jed- 
nym delegacie z każdego stowatrz, Wniosek ten 
nie zyskał większości. P. S. Majer zwrócił się z 
zapytaniem do kandydatów ma Wydziałowych 
czy wezmą na siebie ten ciężar obowiązku jaki 
ich czeka, jest to bowiem ciężka i odpowiedzial- 
mia praca. P. Hollaendex oznajmił, że swoją Kam- 
dydaturę na wydziałowego podtnzymuje. W koń- 
cu p. Pluta postawił wniosek za zamknięcie dy- 
skusyi nad wyborami i przystąpienia do wybo- 
rów. Wniosek ten przyjęto, poczem przewodni- 
czący zarządził 10-minutową przerwę na wybory. 
Po oddaniu 71 kartek odbyło się skrutynium. 

Do Wydziału zostali wybrani pp.: Miedniak 
64 głosów, EL. Rosenzweig 69 głosów, Olszowski 
68 głosów, Statter II. 69 głosów, Sikorski N. 70 
głosów, Hecker J. 71 głosów, Leliibler 70 głosów, 
Jakóbowicz 70 głosów, Zweigel 39 głosów, Sem- 
brat 69 gł, Bomczak 53 gł., Krowickii 61 gł., Spret 
69 gł, Kwiatkowski 65 gł, Hollaender 51 gł., Sto- 
larski 69 gł., Schmalz 67 gł, Tomiàk 41 głosów. 


Na zastępców wybrani zostali pp. Wołkowskii, 
Amster, Haas, Aleksandrowiiczz Węgiel, We- 
grzyn, Kaufmamnm, Willer i Degen. Na tem po 
siedzenie przedpołudniowe przerwano. 


Popoludmiu p. Rosenzweig jako referent przed- 
stawił budżet i postawiił wniiosek na uchwalenia 
tegoż. Budżet ten ma rok 1919 ma powstać z 
wkładek po 16 Koron rocznie od każdego człon- 
ka poszczególnego stowarzyszenia na rzecz zwią- 
zku. Delegat Sprei, zapytuje się referenta w jaki 
sposób będą ściągane te wkładki, Proponuje, 
aby każde stowanzyszeniie złożyło rocznie 200 do 
300 koron. Delegat Jakóbowicz zapytuje czy ka 
zde stowanzyszenie ma uchwalić na swem zgro- 
moexdzeniu przystąpienie do Związku i w ten 
sposób o akces do związku centralnego ma zapy- 
tać się Walnego Zgromadzenia poszczególnego 
stowarzyszenia. W ikońcu sprzeciwia się wnio- 
skowi przedmowcy. Przew. Hecker zaznacza, że 
związek nie ma puawa ściągać wkładek, tylko 
stowarzyszenie poszczególne może uchwalić te 
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wkładki na swem Walnem Zgromadzeniu a na: 
stępnie musi wziąść ma siebie obowiązek ścią- 
gnięcia tychże od członków, Delegat Pluta mó- 
wi, że Stowarzyszenie jest członkiem Związku 
ogólnego i każde stowarzyszenie musi na siebie 
wziąść obowiązek ściągnięcia wkładek od swo- 
ich ezłonków przy wiszczamiu wikłaldek nia rzecz 
swego stowamzyszenie, poczem stawia wniosek 
na zamknięcie dyskusyi nad budżetem, Delegat 
Tomiak stawie wniosek na odroczemie ustawy 
budżetowej gdyż każde stowarzyszenie należące 
już do Związku nie jest na to przygotowane i 
musi dopiero na swem Walnem Zgromadzeniu 
przeprowadzić uchwałę wkładek nią rzecz Zwią- 
zku. p 

Delegat Rosenzweig ubolewa, że nie ma zgody 
między samymi delegatami a to źle wpływa na 
caiość Związku i dalszą jego pracę, poczem wzy- 
wią obecnych do uchwałenia budżetu. Delegat 
Jakóbowicz ośwadcza, że Związek jest bardzo 
pożyteczny i potrzebny i że Stowarzyszenie jego 
uchwaliło już na rzecz Związku 1000 ker. Dalej 
oświadczył, że będzie starał się ściągmąć po 16 K 
od członków swego Stowarzyszenia tytułem 
wkładek rocznych na rzecz Związku, poczem 
złożył 409 koron od swoich członków dla Zwią- 
zku. Delegat Stiatter popiera wniosek Del. Ro- 
sengweiga, zbija wniosek Del. Tomiaka poczem 
domaga. się zamknięcia dyskusyi w tej sprawie. 
Wnioski te przyjęto. 

Delegat Pluta domagał się uchwalenia budże- 
tu bez dalszej dyskusyi, wobec czego przewodni: 
czący podaje budżet pod głosowamie, Budżet je- 
dnogłoście uchwałono. 


ZAŁOŻENIE KASY. 

W sprawie tej zabrał głos Del. Rosenzweig 
i stwierdza, że dla istnienia i dobrego prospero- 
wania Związku na korzyść Związku niezbędnem 
jest założenie własnego banku związkowego. 
Stawia następujący wniosek: 

Zjazd delegatów Stowarzyszeń Przem. Gosp. 
szynk. Galicyi w dniu 8 maja 19198 w sali krak. 
Izby Handlowej uchwała: 

1) Związek założy Bank Zwiszkowy  zaseje- 
strowamy z ograniczoną poręką z siedzibą w 
krakowie. 

2) Wzywa się członków by natychmiast przy- 
stąpili jako założyciele tegoż Banku. Minimalny 
udział do tego banku wynosi K 100.— zaś czło- 
nek biorący udział jako założyciel banku ma u- 
iścić kwotę równającą się minimalnie sumie 10 
udziałów po 100 K czyli K 1000. 

4) Każdy członek przystępujący do założenia 
banku ma do dni 30 uiścić kwotę udziałową. 

5) Wpisowe wynosi koron 50. 

Delegat Miedniak stawia wniosek na odrocze- 
nie założenia Banku Związkowego, 
dania tej sprawy wydziałowi Związku do rozpa* 
trzenia i opracowania i przedłożenia wyniku na 
najbliższem zgromadzemiu Związku. Wniosek 
uchwalono. 

Del. Jakubowicz podniósł doniosłość istnienia 
banku dla Stow. Przem. Gosp. Szynk. Delegat 
Statter zachęca do zgłaszania się na założyciel! 


celem odl- 
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bamku. Del. Hollender stawia wniosek. na, uchwa- 
lenje banku i oddanie Wydziałowi do oprajcowa- 
nia statutu, zaś przewodniczący Hecker propo- 
nuje opracowanie statutu banku do czterech 
tygodni. 


.  KOMISYA REDAKCYJNA. 

Delegat Pluta podniósł, że „Informator' jest 
pismem Zwiazku, zatem Wydział powinien za- 
iac się tą sprawą, a więc prenumerata pisma, 
również Wydział powinien ustanowić płatnego 
sekretarza, 

Delegat Leibler interpeluje w sprawie „Infot- 
matora“. Podnosi, że prenumerata miesięczna 
jest za wysoka i domaga się zredukowania pre- 
numeraty do połowy, na każdego zaś członka 
Stowarzyszeń poszczególnych nałożyć należy o- 
bowiązek pokrywłamia prenumeraty przy uisz- 
czaniu wkładek do Stowarzyszeń i należy w tym 
kierunku wywierać wpływ na członików, 

Delegat Rosenzweig jako członek Konvisyi re- 
dakcyjnej odpowiedział przedmówcy, że zupeł- 
nie źle jest poinformowany co do kosztów utrizy- 
mawia pisma „mformatora“, które są znaczne, 
wniosek zaś jego jest niewłaściwy i sprzeciwia 
się zredukowaniu prenumeraty. Del. Pluta 
stwierdza, że wysokość prenumeraty jest uza- 
sadniono, bo „Informator“ jest pismem zawodo- 
wem, a takie pismo wymaga większych kosztów 
niż inne. Wniosek p. Leiblera upadł. Na tem 
sprawę pisma „Informatora“ makończono. 

Delegat Pluta zapytuje jak się przedstaw in 
kwestya spirytusu i monopolu spirytusowego i 
wódczamego. 

Przew. Hecker wygłosił dlugie i jasne sprawo- 
zdanie, dotyczące tej intarpelacyii. Stawia wnio- 
sek by ustanowić komitet jako stałą delegacyę 
Związku do p. Gen. Del. rządu Dr. Gałeckiego 
celem wprowadzenia sprawy spirytusu na wła 
ściwą drogę, i to korzystną dla członków Zwią- 
zku. Nadynienia, że wniósł podamlie do p. Dra 
Gałeckiego 0 zezwolenie na import spirytusu i 
wzywa wszystkieh szynkarzy do wspólnej w tej 
sprawie akcyi. 

Del. Statter zwraca się do p. Miedniaka z pros 
bą utworzenia komitetu dla sprawy  spiirytu 
sowej. 

Del. Miedniak odpowiedział na interpelacyę 
p. Stattera, przedkładając jasno cały przebieg 
starania u Dra Gwieckiego w sprawie otrzyma- 
nia spirytusu i zaznaczył, że mie potrzeba usta- 
nawiać osobnego komitetu w tej miateryi, gdyz 
on sam wspólnie z p. Heckerem i jeszcze innym 
członkiem Związku udadzą się do Dra Gałec- 
kiego by sprawę powyższą przynagliić. 

Del. Hollaender przedstawił trudności jakia 
stawia sama władza szymidanzom w otrzymaniu 
spirytusu i przytoczył takt, że oddział spirytu- 
sowy żąda wykazu szynikarzy potwierdzonego 
przez władzę polityczną pierwszej Tmstancyi. 
Stawia wniosek domagający się od Wydziału 
Związku przeprowadzenie zmiesienia wyjątko- 
wych pozwoleń i udzielania spirytusu bez wy- 
jatku każdemu koncesyonowamemu szynka- 
TOW. 
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Del. Miedniak oświiadczył na to, że nie ma ża- 
dnych obecnie koncesyii wojennych, lecz istnieje 
tylko ograniczenie sprzedaży napojów spirytu- 
sowych w końcu nadmiemnił, że p. Dr. Gałecki 
oswiadczył, że spirytus otnzymywać będzie ka- 
żdy komcesyonowany przemysłowiec gospodnio 
szymkawski. 

Del. Meilech z Wieliczki przytoczył dowody 
paskarstwa aptekarzy. Otóż w jego powiecie 
aptekarze otrzymują miesięcęnie 200—300 litrów 
spirytusu. Tak wielkiej ilości zużyć na cele le- 
cznicze spirytusu tego nie mogą włobec czego 
sprzedają go po paskarskich cenach a nawet 
jemu samemu ofiarowano w większej ilości al- 
kohol do nabycia. Zwraca się do Wydziału 
Związku by tenże paskarstwo to opublikował 
w tym celu wręczył przewodniczącemu wykaz 
aptekaaizy sprzedających spirytus w pasku. 

Del. Taniak domaga się aby delegacya Zwią- 
zku, którą uda się do Dra Gałeckiego zajęła sio 
prowincyą i wyjednała dla nich odponviedni 
przydział spirytusu, 

Del. Horowitz doniaga. się ułatwień 
imywamiu pozwoleń na wywóz 
tytusu. 

W końeu del. Adler podniesł, że krążą pogło 
ski jakoby rząd miał odebrać komcesyę szynka- 
rzom a nawet podobno poseł Witos na zgroma- 
dzeniu inwalidów wojennych oświadczył, że 
koncesye szynkarskie i trafiki otrzymywać bę: 
dą tylko inmwalidzi. W tej miewłze uspokvił prze- 
wodniczący delegata p. Adlera oświadczając, że 
Skupienie się przy Związku wszystkich Szynka- 
rzy zapewni im dotychczasowy słan posładania 
a. mowa p. posła Wiitosa dotyczyła przyszłości. 
Na wniosek del. Rosenzwieiga dyskusyę nad spra 
wą spirytusową. zamknięto poczem p. R. odczy- 
tal rezolucyę: 

Zjazd delegatów Związku zachodnio Galicyj 
skiego przemysłowiców gosp. szynk. okřęgu Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie uchwala: 

1) Zjazd uprasza Rząd polski o natychmiasto 
wę zniesienie ekspozytury spirytusowej we Lwo- 
wię jak i filii w Krakowie a to ze wizględu, że 
te oddziały spirytusowe są mliczem inmnem jak 
tylko źródłem dla, rozszerzania paskarstwa i li- 
chwiarstwa. 

Dowody: Znawia afera paskarska spirytusu 
fabrykantów w Krakowie: Marczyńskiego i 
Gorgonia. Paskarstwo kwitnie w dalszym ciągu, 
ostatnio doszło do wiadomości, że protegowani 
hurtownicy spirytusu otrzymali przydział spi- 
rytusu a mianowicie: Aron Schwarz 280 litrów, 
Gainc Infeld fabrykant komikau 280 litrów, Man- 
delpaum 200 litrów itp. Natomiast członkowie 
pnzemysłu gosp. szynk. mie otrzymali od istnie- 
nia rządu polskiego żadnego przydziału spiry- 
tusu, pomimo, że są żywicielami państwa i 
gminy płacąc 1a rzecz skarbu olbrzymie po- 
datki. 

2) Wzywamy Rząd polski i wszystkie kompe- 
tentne czynniki, aby raczyły znieść ekspozyturę 
dla uniknięcia konfliktu. 

3) Rówocześnie wizywa się Rząd do oddania 
calego kontyngentu spirytusu w Galicvi do dy- 


w otrzy- 
i puzywóz spi- 


| 
j 
i 
| 
i 


INFORMATOR B 


sjozycyi Związkowi zawodowemu dla równego 
podziału pomiędzy wszystkich z wykluczeniem 
grosistów, fabrykantów i różnych jprotegawa- 
nych. 

W ten sposób skutecznie położy sią kres coraz 
bardziej wzrastającej lichwie i paskarstwu. 

Po uchwaleniu powyższej rezolucyi i wyczer- 
pamiu wniosku interpelacyi ma które wniosko- 
dawcy i intenpelamci otrzymali ze strony Wy- 
działu Zwązku wyczerpujących odpowiedzi, 
przewodniczący zamknął posiedzenie i zjazd 
rozwiązał. 

Na sali pozostali jedynie członkowie nowego 
Wydziału Związku, którzy też natychmiast 
przystąpili do ukonstytuowania się. 

W obecności 17 członków Wydziału otworzył 
przewodnczący p. Hecker posiedzenie, którego 
celem był 


wybór prezesa i członków Zarządu Związku 
ogólnego. 

Prezesem został wybrany 15 głosami p. August 
Miedniak przełożomy Stowanzyszemia przem. 
gosp. szynk. w Krakowie. Do prezydyum weszli 
p. Józeł Hecker, jako wiceprezes (17 głosów) p. 
Emanuel Rosenzweig jako sekretarz (17 głosów) 
p. Hermann Statter, jako skarbnik (17 głosów) 
ponadto w skład prozydyuni weszli pp. Olszow- 
ski Wojciech i Maryan Sikorski. Na tem poste- 
dzenie zamknięto. 


Oryanizacya wail przemyslowych, 


Ministeryum przemysłu i handlu w porozu- 
mieniu z ministrem spraw wewnętrznych opra 
cowało organizacyę władz przemysłowych, któ- 
re mają działać aż do wprowadzenia w drodza 
ustawodawczej prawidłowej organizacyi władz 
przemysłowych w pastwie polskiem. Rozporzą- 
dzenie ministra przemysłu i handlu w tej spra- 
wie składa się z czterech części (wladze przemy- 
słowe I instancyi, powiatowa rada przemysło- 
wa, władze przemysłowe 11 instancyi, III instan- 
cya pastwowa rada przemysłowa) oraz 16 arty- 
kułów. s 

Władze przemysłowe I lnustancył, 

Art. I Funkcye władz przemysłowych I in- 
stancyi pełnić będą komisaryaty powiatowe. — 
W każdym kosnisaryacie powiatowym przezna- 
czony zostanie przez komisarza powiatowego do 
prowadzenia referatu przemysłowego jeden z ru- 
tynowanych konceptowych urzędników, posia- 
dający kwalifikacye ukończonego prawnika. 

Po wyznaczeniu  rclerenta przemysłowego 
przedłoży komisarz powiatowy wyciąg z tabeli 
osobistej odnośnego urzędnika  jakmajspiesz* 
niej ministerstwu przemysłu i handlu. 

Minister przemysłu j handlu może każdego 
czasu zażądać zmiany referenta. przemysłowe- 
go bez podania powodów — a komisarz powiia- 
towy obowiązany będzie żądaniu temu natych- 
miast zadość uczymić. 
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W miastach wyłączonych ze związku powia- 
towego agendy władzy przemysłowej I instan- 
cyi sprawować będą zarządy miejskie. 

Art. 2. W powiatach pod względem przemysłu 
w wypadkach szczególmie ważnych może mini- 
ster przemysłu i handlu wprost z swego ramie- 
nia ustanowić przy urzędzie powiatowym spe- 
cyalnego referenta dla spraw przemysłowych 
i technicznego rzeczoznawcy maszynowego, jar 
ko eksponowanych funkcyonaryuszy etatu mi» 
nisterstwa prezmysłu i handlu — podległych 
temu ministerstwu w drodzes służbowej. 


Powiatowa Rada przemysłowa. 

Art. 3. Przy każdym Urzędzie powiatowym 
względzie Zarządzie miasta o własnych statu- 
tach ma być utworzona powiatowa Rada prze- 
mysłowa, wzgl. miejska Rada przemysłowa. 

Skład jej jest następujący: 

1) rzeczoznawca techniczny urzędu powiato- 
wego wzgl. zarządu miejskiego 1; 2) sanitanny 2; 
3) dwóch przedstawicieli kupców 3. 4; 4) dwóch 
przedstawicieli pomocników handlowych 5. 6; 
5) dwóch przedstawicieli majstrów rękodzielni- 
czych; 6) dwóch przedstawicieli pomocników 
przemysłu rękodzielniczego 9. 10; dwóch przed- 
stawicieli przedsiębiorstw fabrycznych 11. 12; 
8) dwóch przedstawicieli robotników 13. 14; 
9) dwóch przedstawicieli konsumentów 15. 16. 

Członków ad 3) do 9) wybiera sejmik powia- 
towy wzgl. w miastach wyłączonych rada miej- 
Ska, o ile niema w powiecie wzgl, mieście sto- 
warzyszenia przemysłowego, lub innego wedle 
istniejących przepisów prawnie powstałego zrze- 
szenia, które w myśl określonego statutem za- 
kresu działania byłoby powołane do wyznacze- 
nia reprezentantów zestąpić się mającej kate- 
goryi. 

Art. 4. Powiatowa Rada przemysłowa jest or- 
ganem doradczym i informującym urząd po- 
wiatowy wzgl. zarząd miasta w sprawach prze- 
iuysłowych. 

Uchwały Rady nie mają mocy wiążącej — 
wolno jej jednak w razie postąpienia wbrew jej 
objawionemu zdaniu żalić się na to u władz 
wyższych. Rada zbiera się na posiedzenia naj- 
niniej raz na dwa tygodnie — na zaproszenie 
referenta przemysłowego władzy przemysłowei 
I instancyi, który jest przewodniczącym. 

Uchwały zapadają zwykłą większością glo- 
sów. Głosuje się ustnie, przy wyborach kartka- 
mi. Przewodniczący nie głosuje. 

Art. 5. Powiatowa Rada przemysłowa może 
ze swego grona wyłonić stałe komisye wyko: 
nawcze dla czynnego wspierania władzy prze- 
mysłowej w przeprowadzeniu jej zadań. 


0 istocie paskarstwa. 


Przed wojną, która nam niepodległy byt przy- 
niosła, nie mogło być mowy o samodzielnej po- 
łityce ekonomicznej. Naród polski nie mógł roz- 
graniczać interesów swoich warstw, nie był ko- 


walem własnego szczęścia, posiadał natomiast ' 


szkodliwych opiekunów, przeciwko Wtórym 
zwracało się ostrze protestu społecznego. 

Wojna sprzężona z mieładem ogólnym i roz- 
trojem hamulców, krępującyeh niższe motywy 
postępowania, jak napnz. dążenie do szybkiego 
wzbogacenia, sę, zrodziła w przemyśle brak pra- 
cy i dezorganizacyę; w handlu zaś spekulacyę. 
Nawet najciemniejsza, najbardziej niepewna 
swoieh praw opfinia spostrzegła, że poziom ży- 
cia przeciętnego obywatela obniżył się. 

Wytworzyły się takie pozory, jakbyśmy prze- 
jadali ojcowiznę, przyczem miasta już ją prze- 
jadły i żyją o głodzie. Odczuwa się brak skó- 
ry, mydła, herbaty, tytomiu. Panuje drożyzna. 
Ponieważ z drugiej strony naród został gospo- 
darzem u siebie w domu, wygląda tak, jakby 
wolność została okupiona drogim kosztem nie 
doli mas. Opinia odruchowo szuka spraweów 
tago dziwnego stanu rzeczy. 

Więc może armia, odciagająca z pola orki 
i siejby najlepszych pracowników tak fatalnie 
oddziaływa ma pomniejszenie bogactwa naro- 
dowego? " 

Ale mieliczna armia 26 milionowego narodu 
polskiego, stojąca w obronie gramic, jest nawpół 
ochotnicza. 

Może zawiniły młode nasze urzędy? ale urzę- 
dy dosyć licho płatne, wytężają wszystkie siły 
ku odbudowie ojczyzny i opiece na tymi, którzy 
tej opieki potrzebują. 

Dzięki niestrudzonej pracy i rozsądnej polity- 
ce Rządu, Polska korzysta z nieustającej pomo- 
cy materyalnej swoich bqągatszych sojusznyików:. 

A jednak splot naszych stosunków wewnętrz- 
nych przedstawia się raczej źle, niż dobrze. +— 
Cokolwiekbyśmy powiedzieli o defektach apro- 
wizacyi, te niedomagania są jeszcze miiczem- w 
porównaniu z krajami ościennymi i ogólnym 
brakiem pracy u nas. 

W walce klas, która miała dawniej przebieg 
normalny ścieramia się interesów, padają zwy- 
kłe narzekania z jednej strony na „darmozja 
dów“, z drugiej na wyzyskiwaczy. Narzekamia te 
niezupełnie odpowijiadaja rzeczywistości, wy- 
tworzonej przez wojnę. Dawniejszy przedsię 
biorca nie widzi interesu w rzekomym wyzysku, 
czyli w tworzeniu komórek organizacyj prze- 
mysłowej. Woli chleb łatwiejszy z kawiami, ki 
nemotografu, teatrzyku, ulotnego wydawnie- 
twa. Dawaniejszy „darmozjad”, który pracował 
w pocie czoła, również stara się zużytkować 
swój spryt na tem polu w mniejszych rozmia- 
vach. 

Tu czerpie swój rodowód zjawisko, które na- 
zywamy lichwą, spekulacyą, paskarstwem. — 
Istotę tego+zjaiwiska, nieokreślomego pod wzęlę- 
dem prawnym, odczuwamy wszyscy doskonale. 
Trudniej ująć je w formy naukowe, bo w zale- 
żmości od podmiotu odczuwa się ją nader różno- 
kicie. 

Kiedy socyalista krzyczy: 
„śmierć paskarzom!' uważa za takich wszyst- 
kich posciadaczy; kiedy drobnomieszczanin żą- 
da w Sejmie haniebnej kary chłosty dla paska- 
rzy, ogląda się przytem na nędzarkę Chawę 


zacietrzewiony 
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Rubin, ażeby wydrzeć jej kawalek chleba za 
to, że miała mieszczęście urodzić się zydówką. 
Socyalisty nie obchodzi podział kapitału na 
przemysłowy, rolny i lichwiarski, bo wszelki 
kapital, nawet ten, z którego żyje sam, jest je- 
go halucynacyą i fantastycznym wrogiem. Dro 
bnomieszczanina zaślepia antagonizm klasowy 
i wyznamiowy. 

Jedynie rząd sprawiedliwy i bezstronny, przy- 
potowując w postaci ustawy pałkę, wiedzieć 
może ma czyjej skórze ta pałka spocznie. 

Litera prawa zostanie zawsze tylko literą. — 
Trzeba i ją jednak odczytać. 

Paskarstwem jest w myśl projektu nowej 
ustawy (gromadzenie, ukrywanie, niszczenie, luh 
ograniczenie wyrobów, lub hadlu przedmiotów 
niezbędnych do życia lub zarobkowania, w ce- 
łu wyrządzenia komuś szkody: lub osiągnięcia 
nadmiernej korzyści. Nadmierność zysków o- 
kreśla swobodne uznanie sędziowskie po wysłu- 
chaniu opinii rzeczoznawców. Projekt ustawy 
wojennej jest bardzo surowy, bo wprowadza ka- 
rę chłosty przeżytych czasów dawniejszych 
i prezwiduje karę śmierci nawet przez powie- 
szenie. 

Najsurowsze jednak ustawy niewiele wskóra- 
ja, jeśli mie będzie odpowiedniej egzekutywy. 
Zaufanie społeczne względem działalności rzą 
du w ogólności, Urzędu walki z lichwą i speku- 
łacyą w szczególnwści, jest niezbędnym postu- 
latem wszelkiej reformy. Rozszerzenie komuipe- 
tencyi tego ostatniego urzędu, istniejącego zale- 

„dwie kiłka miesięcy, już będącego poważnym 
oganem kontroli gospodarstwa narodowego, 
domagały się tłumme wiece. Wyrazem zewnę- 
trzmym uczuć publiczności, która instynktownie 
zgaduje dążenie do sprawiedliwości społecznej 
zwłaszcza wówczas, gdy dążenie to spoczywa 
więcej na duchu prawa niż na jego literze, była 
owaceya, urządzona przez publiczność warszaw- 
ską naczelnikowi Urzędu wadki z lichwą i spe- 
kulacyą, sędziemu Ptaszyńskiemu. 

Lecz podobnie, jak ustawa jest niczem bez e- 
pzekutywy, sama egzekutywa obrony -społe- 
czeństwa przed wyzyskiem, jest tylko jednym 
z trybów w maszynie ustroju społecznego, któ- 
ry będzie wyglądał, jak wytwór sztuczny pra- 
wodwwstwa wojennego, dopóki nie zaczną pra- 
cować wielkie transmisye przemysłu polskiego. 
One tylko sa. w stanie zaspokoić potrzeby nasze- 
go rynku. I lubo paradoksalnie to brzmi, że usta- 
wy wojenne są na porządku dziennym po zawar- 
ciu formalnem pokoju, pokój prawdziwy stanie 
się iaktem tylko wówczas, gdy ustawy wojenne 
nie będą odpowiadały treści wewnętrznej nasze- 
go życia. 


Jarmarki międzynarodowe. 


W Lucemie, jak donosi „Revue Suisse d'ex- 
portation*, corocznie ma się odbywać wielki 


międzynarodowy jarmark na skóry i futra. —. 


Pierwszy taki jarmark odbył się w marcu r. b. 
z licznym udziałem sfer zainieresowanych ze 
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wszystkich niemal krajów europejskich. Zje- 
chali się tam kupcy z Włoch, Francyi, Angli, 
Niemiec, Danii, Austryi niemieckiej, Czech, Wę- 
gier, Rumunii, Holandyi, Szwecyi, Norwęgii 
i Polski. Obroty handlowe na jarmarku dosięgły 
znacznych rozmiarów. 

W handlu futrami dotychczas Lipsk zajmou- 
wał miejsce dominujące wszechświaątowe dzięki 
swym farbiaaniom i wyprawianiom futer. Cały 
świat wysyłał surowe futra do Lipska i wielu 
wychodźeów z Polski pracuje w lipskim handlu 
i obróbce futer, 

Byłoby rzeczą nieziniernie pożądaną, ażeby 
odpowiednie sfery zajęły się i u nas również 
sprawą jarmarku, położenie bowiem Laudlowo 
geograficzne prosi się wprost u nas o stworze- 
nie jarmarku wszechpolskiego, a ewentualnie 
z czasem i międzynarodowego. 'lo też troską 
rządu polskiego powinno być drogą rozmaitych 
urządzeń i ułatwień celnych rozszerzyć rolę, ja- 
ką zajmowala Włarszawa przed wojną w handlu 
tranzytowym li tylko dla państwa rosyjskiego 
do roli wielkiej emporyum handlowego w han- 
dlu tramzytowym wszechświatowym po wojnie. 
A najbliższa i najszybsza droga ku temu prowa- 
dzi przez doroczne jarmarki warszawskie, gdzic- 
by mogli spotykać się przemysłowcy polscy nie 
tylko ze swoimi odbiorcami na gotowe towary, 
lecz też również ze swymi dstawcamii maszyn 
i narzędzi, ze swymi dostawcami surowców ko- 
lonialnych i zamorskich, niezbędnych dla prze- 
mysłu. 

Coraz poważniej dają się słyszeć głosy, że 
Warszawa dla swego położenia geograficznego 
winna odgrywać rolę, którą w Europie środko- 
wej dotychczas odgrywał Berlin, į o ile się do 
tego weźmie mądrze, to za jakieś lat 20—30 na- 
dzieje te się istotnie mogą dla nas ziścić. 

W czasie wojny stanowisko Lipska zajęło do 
pewnego stopnia miasto Lyon, a to dzięki ogro- 
mnie sprężystej aganizacyi i zrozumieniu spra 
wy. Kilkuietni dopiero jarmark zdobył już so- 
bie aiależyte stanowisko, ściągając do siebie in 
teresowanych z całego niemal świata. Dobry 
to dla nas przykład, a Lyon wszak nie może po- 
chwalić się tak dodatniem geograficzuem poło- 
żeniem, jak Polska. 


Zakaz importu, fabrykacyi i sprzedaży 
napojów alkoholowych, 


Ameryka zamierza stać się najtrzeźwiejszym 
krajem świata, albowiem 16 stycznia roku bie- 
żącego (kongres amerykański, na skutek ener- 
gicznej kampanii, prowadzonej przez Ligę 
zwalczanie szynków i kabaretów przyjął wnio- 
sek, uzupełniający konstytucyę w duchu wybi- 
tnie antyalkoholicznym. 

Wniosek ten pnzewiduje mianowiicie zakaz 
importu, fabrykacyi i sprzedaży wszelkich trun- 
ków alkoholowych, nie wyłączając wina i piwa 
ua całym obszawze Stanów Żjednozonych. 
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Zakaz len wszedł już w życię w wielu stro- 
mach, młaściwą jednak datą stosowania lej u 
chwaly ma być dzień 1 lipca, w roku zaś 1920 
od 16 stycznia zakaz ten wejdzie już w defini 
tywny sposób w wykonanie na całym obszarze 
Stanów Zjednoczonych. 

Co się jednak ostatecznie z wnioskiem sta- 
mie, nie wiadomo, jakkolwiek prezydent Wil- 
som jest gorącym zwolennikiem zakazu. To je- 
(mak wiadomo, że na skutek antyalkohołowej 
uchwaly kngresu przeciwnicy zakazu, zasko- 
czeni uchwałą, wszczęli energiczną przeciw 
niej kampanię. Zakaz wywołał wielkie niezado- 
wolenie w środowisku robotniczem, które pro- 
testuje nietyle przeciw zakazowi fprodukowa- 
mia alkoholu, ile przeciw zawieszeniu produk 
cyi piwa. 

Decyzya kongresu ponadto bardzo źle zosta- 
ła przyjęta przez wojska amerykańskiego kor: 
pusu ekspedycyjnego, którym bynajmniej nie 
uśmiecha się to, aby po obecnym pobycie we 
Francyj, gdzie trunek alkoholowy mie należy 
jeszcze do napojów „wyklętych”, znaleźć się w 
Ameryce jalko w kraju całkiem „suchym“. 


Ze swej strony zaznaczyć możemy, iż Amery- 
ka zbyt może po doktrynersku jęła się myśli 
gwałtownego „trzeźwiemia” się drogą wspo- 
mmianego zakazu. Zakaz ten pozbawi pracy 


zatrudnionych o- 


. 


biednych rzesz robotniczych, 
becnie w goizelniach, browarach i winiarniach. 
Wykreśli on z życia Ameryki rozległą gałąź 
przemysłu, dającego jej nie lada jakie docho- 
dy. Trunek alkoholowy, sam w sobie, nie jest 
szkodliwy. Szkodliwem jest jego nadużywanie. 
Prawodawstwo amerykańskie winno było ra 
czej postarać się o to, aby pohamować przy po- 
mocy rozsądnych przepisów pijaństwo, nie zaś 
skazywać cale gałęzie przemysłu na zmarno- 
wanie. 

Kto zresztą zaręczy, czy nawot w razie Wpro- 
wadzemia w życie owego zakazu, alkohol zní 
knie całkiem w Stanach Zjednoczenych. Jawną 
produkcyę może tam zastąpić prodnkcya tajna. 
czy zaś na tem lepiej wyjdzie naród amerykań- 
ski — można wątpić. 


EE 


Elektryfikacya kraju. 


W programie całokształtu uprzemysłowienia 
każdąwo państwa jedno z najpierwszych miejsc 
zajmuje planowe zelektryfikowanie kraju przez 
ujęcie produkcyi energii elektrycznej w ramy 
racyonalnie urządzonych elektrowni okręgo- 
wych, celem dostarczania elektryczności w jak 
najszesrzym zakresie nietylko dla oświetlenia, 
lecz i dla sily motorowej w zastosowaniu do 
przemysłu fabrycznego i rzemiosł, kolei elek- 
trycznych oraz rolnietwa. 

W państwie polskiem dwie z jego dzielnic — 
Kongresówka i Galicya, wskutek przeciwdzia- 
łania rządu rosyjskiego wszelkiej inicyatywie 
prywatnej z jednej strony i słabego rozwoju 
życia gospodarczo: przemysłowego 7z drugiej 
strony, zeszły w kierunku wyzyskania energii 


elektrycznej dla potrzeb kraju na ostatnie miej- 
sce w szeregu kulturalnych państw  europej 
skich. Jedynie Poznańskie moglo w pewnym 
stopniu podążyć za Wzorem pa astw wysoko u- 
przemysłowionych. 

Większość przedsiębiorstw, obejmujących e- 
lektrownie o szerszym zakresie dzialania i po- 
ważnych widokach rozwoju, znajdowała się w 
rękach towarzystw i kapitalistów obcych, a 
znaczne zyski z tych przedsiębiorstw płynęły 
za granicę, gdy tymczasem własne nasze kapi- 
tały lękliwie wyczekiwały na utarte lokaty ni- 
skopnocentowe 

Zadamie uniezależnienia tego działu przemy 
słu od przemożmych wpływów zagranicy wzię- 
ło na siebie powołane w Warszawie do życia 
towarzystwo akcyjne „Sila i Swiatlo“, oparte 
wyłacznie o kapitały polskie i polskie siły tech- 
niczne. Zmobilizowano banki polskie, oraz 
przedstawicieli przemysłu, handlu i rolictwa, 
zmobilizowano kapitały ze wszystkich dzielnie 
państwa. 

Tow. „Siła i Światło” przy troskliwem popar- 
ciu rządu zogniskuje w sobie poczymania, zmie- 
rzające do racyonalnego i planowego zelektry- 
zowania państwa. 

W programie tych poczynań wytknięto prze- 
dewszystkiem konieczność osiągnięcia takich 
warunków rozwoju elektrowni, przedewszyst- 
kiem zaś elektrowni okręgowych, aby módz 
wszędzie dostarczać dogodny prąd elektryczny 
po możliwie najniższych cenach i w jaknajszer- 
szym zakresie dła. celów przemysłu, rzemiosł, 
rolnictwa komunikacyj, zarządów komunalnych 
i instytucyi oraz osób prywatnych. W tym celu 
Towarzystwo dażyć będzie do dużej produkcyi 
i najmiższych kosztów eksploatacyi przez racyo- 
nalne wyzyskiwanie wszystkieh źródeł energii, 
jako to: węgla kamienmego, węgla. brunatnego, 
torfu, sił wodmych, ropy, gazów ziemnych i t. p. 


Do P. T. Członków! 


Należytości za prenumeratę  „„Informałora" 
uprasza Sie posyłać pod adresem właściwego 
przełożeństwa qG0Sp.-Szynk. 

Uprasza się ściągać należyłości za prenume- 
ratę „Informatora”* od poszczególnych członków 
stowarzyszenia i przesyłanie tychże — w myśl! 
uchwały delegatów — tylko na ręce skarbnika 
związku, p. Hermana Statłera, Kraków, ul. Sta- 
rowiśina 1. 16. 


Do P. T. Przetgżoństw Słow. nogp.-czynk. I 


Zarazem podaje się do wiadomości Szan. 
Przełożeństw, że zgadnie z zapadłą uchwałą na 
ogólnym zjeździe delegatów stow. gospodnio- 
Szynk. zachodniej Galicyi w dniu 28 maja w 
Krakowie, wkładki członków każdego stowarzy- 
szenia wynoszą 4 kor. kwartalnie, która ze 
względów czysto administracyjnych muszą być 
natychmiast ściągnięte. Należytości wszystkie 
mają być przesłane pod adresem: H. Statter, 


| Kraków, Starowiślna 16 (dla Informatora). 
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Da Szan. Gziońków na prowincji 
Upraszamy o częste nadsyłanie nam kores- 
pondencyi. Wszelkie nadużycia należy w „īĪn- 
formatorze'* wyświetlać i piętnować diatego 0- 
kowiązkiem Waszym, Szan. Członkowie, jest o 
wszystkich bezprawiach natychmiast nas uwla- 
óomić, a nasze pismo, które jest organem z górą 
5-ciu tysięcy obywateli najbardziej opodatkowa- 
nych, potrafi zło uleczyć. 5 
Skupmy Się więc wokoło naszego „Informa- 
tora“ a zwyciężymy! & 
Związek słow, Przem. ycsp.Szynk. 


KRONIKA. 


O PRZEDŁUŻENIE GODZIN POLICYJNYCH. 
Z iuicyatywy p. H. Statitewa udali się prezes 
Związku p. A. Miedniak oraz sekretarz E. Ro- 
senzweig do p. Dyrektora policyi Krupińskiego 
z prośbą o przedłużenie obecnych godzin policyj- 
nych dla przemysłu gospodnio-szynkarskiego. 
P. Dyrektor iGrupiński bardzo przychylnie od- 
niósł się do życzeń naszych delegatów i przyrzekł 
wydać zarządzenie, uwzględniające żądanie 
Związku. 

PIERWSZA PAŃSTWOWA KOPALNIA WE- 

GLA W POLSCE. Dnia 17 maja zjechała do 
Spytkowic pow. Oświęcimskiego państwowa 
komisya dla wywłaszczenia gruntów pod ko- 
palmię węgła. Prawa wyłączności i 30 morgów 
gruntu wykupił swego czasu Wydział krajowy 
od Prusaków i przystąpił do budowy szybu. 
Obeeny kierownik kopalni, inspektor górniczy 
Artur Schmidt, rozszerzył znacznie poprzedni 
plan budowy. Rozchodz! się więc o wywłaszcze- 
nie 60 morgów gruntów chiopskich na rzecz 
państwa polskiego, które tę kopalnię po Wy- 
dziale krajowym Galicyi przejmuje. 
- STOWARZYSZENIE PRZEMYSŁOWCGÓW I 
KUPCÓW POLSKICH. Stowarzyszenie kupców 
i przemysłowiców polskich w Rosyi rozpoczęło 
swoją działalność w Warszawie do czasu, kie- 
dy warunki polityczne umożliwią mu powrót 
do Rosyi. 

Cele i zadania tego Stowamzyszenia są: 1. 
przedstawicielstwo i obrona polskiego przemy- 
słu i handlu, znajdującego się na terytoryum 
b. państwa. rosyjskiego, 2. przedstawicielstnvo i 
obrona interesów zawodowych przemysłowców 
i kupców polskich, zamieszkałych w Rosyi, 3. 
naaviązanie i ułatwienie stosunków handlo- 
wych i przemysłowych pomiędzy państwem 
polskiem a Rosyą europejską i azyatycką, 4. 
popieranie polskich interesów handlowych w 
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Rosyi i na Wschodzie i o. tworzenie Izb han- 
dlowych, zwoływanie zjazdów, pomoc fachowa 
komsulatom polskim w Rosyi i na bliskim 
Wschodzie i t. d. 

WPŁYW WARUNKÓW POKOJU NA WALU- 
TE NIEMIECKA. Warunki traktatu pokojowe- 
go, przedłożone Niemcom, spowodowały znacze 
ną zniżkę marki niemieckiej w krajach neu- 
twalnych. 7-go maja w Amsterdamie za 100 ma- 
tek płacono 22.10 guld. (6 maja 23.70), w Ko- 
penbadze 37.70 (38.80), w Sztokholmie 35.75 
(36.25). W Zurychu tylko nastąpiła nawet pe- 
wma zwyżka: 6 maja — 46 fr, 7 maja — 46. 
Również waluta austryacka uległa w Amster- 
damie pewnej zniżce, w Zurychu natomiast 
podniosła się wartość jej o 0.05. Również i w 
Wieduiu ciężkie dla Niemiec warunki pokoju 
wywołały ogólną powściągliwość i spowodowa- 
ły spadek kursu. Płacono 8 maja 206.75, 

DOWÓZ RUBLI. Pod wpływem poglosek o 
prędkim upadku bolszewizmu i odbudowy Rc- 
syi iederacyjno-republikańskiej, kurs rubli ro: 
syjskich w Warszawie podniósi się, wobec cze- 
go obroty tymi walorami na „czarnej giełdzie" 
są dość znaczne. Dostawcami rubli rosyjskich 
dla Warszawy są podróżujący handlarze z b. 
Ober-Ostu i z miejscowości, leżących poza Brze- 
ściem i Grodnem. W tych miejscowościach ru 
ble posiadają wartość na równi z markami 
polskiemi, handlarze je skupują w wielkich i- 
lościach i przywożą do Warszawy, aby sprze- 
dać z zyskiem na „czarnej giełdzie”, 

WIOSENNY PASEK. Z chwilą nastania kwia- 
tów i na ten artykuł estetyki rozwinął się pa- 
sek. Ceny kwiatów sezonowych, jak nancyze, 
niezapoininajki, kwitnące gałęzie, dochodzą do 
fantastycznych rozmiarów zarówno w sklepach 
ogrodniczych, jak u sprzedawców ulicznych. 

Że w większości wypadków wchodzi w grę 
nie kalkulacya handlowa, lecz nadmierna chci- 
wość, dowodem jest, że ceny nie są równomier 
ne i częstokroć na jednej i tej samej ulicy wy- 
kazują znaczne, dochodzące nieraz do kilku 
dziesięciu fenigóry na. sztuce, róznice. Dlaczego 
jednak i na kwiatach nie pociągnąć „paska... 

REJESTRACYA ROSZCZEŃ DO B. SKARBU 
AUSTRYAGKIEGO. Były, Tymczasowy Komi- 
tet Rządzący we Lwowie zarządził jeszcze w 
styczniu b. r. zgłaszanie i rejestracyę prywatno: 
prawnych roszczeń do b. Skarbu austryackie* 
go, pochodzących z czasu przed 1 listopada 
1918 r. Rejestracyę tę zaprowadziło osobne Biur 
re przy Wydziale skarbowym Tymczasowego 
Komitetu Rządzącego, które potem przejęte zo- 
stało przez Komisyę Rządzącą. W czasie do dn. 
} maja 1918 r. zgłoszono i zarejestrowano w po- 
wyższem Biurze takich pretensyi na kwotę 216 
milionów koron. Celem tych zarządzeń było u- 
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zyskanie Ha Rządu polskiego podstawy do po- 
wzięcia decyzyi, czy i w jakich granicach mo- 
zliwermi będzie udzielanie obywatelom polskim 
zaliczek na zgłoszone i sprawdzone pretensye 
ze Skarbu Państwa polskiego, 

Na podstawie zgodnych zarządzeń Krakow- 
skiej Komisyi Głównego Urzędu likwidacyjne- 
go w Warszawie i p. Generalnego Delegata Rzą- 
du dra Gałeckiego —wspomniane Biuro veje- 
siracyi ma być prowadzone dalej z dotychcza- 
sowym zakresem działania. Wobec tego przy- 
pomina się tym wszystkim, którzy mają pre 
tensye prywatno-prawne do b. Skarbu austrya- 
ckiego a pretensyi tych dotychczas nie zgłosih, 
iż winni we własnym interesie zgłosic je jak 
najrychłej do Biura rejestracyi (we Lwowie, 
ul. Mickiewicza 1. 7). 

POLSKA KASA POŻYCZKOWA W POZNA- 
NIU. W pierwszych dniach czerwca na teryto- 
ryum Poznańskiem zaczną funkcyonować filie 
Polskiej Kasy Pożyczkowej. 

APROWIDOWANIE KRESÓW. Wydział pra- 
sowy Mimisterstwa aprowizacyi komunikuje, iż 
o 1 1 marca do 5 maja za pośrednictwem Wydzia- 
łu aprowizacyi Kresów wysłano na Kresy 
Wschodnie 1276 i pół wagonów produktów ży- 
wnościowych, oprócz skierowanych bezpośre- 
dnjo przez Ministerstwo aprowizacyi. 

PRZEWÓZ BAGAŻEM PRODUKTÓW SPO- 
ŻYWCZYCH. Warszawska Dyrekcyo kolejowa 
wyjaśniła stacyom, że na przewóz bagażem pro- 
duktów spożywczych wagi do 50 kg., zezwoleń 
Ministerstwa aprowizacyi nie potrzeba 


BANK KUPIRCTWA POLSKIEGO. Minister- | 


stwo skarbu oraz Mimisterstwo przemysłu i han- 
dlu zatwierdziły statut Banku Kupiectwa Pol- 
skiqgo, powołanego do życia wskutek uchwały 
l-szego Zjazdu Stowarzyszeń kupców polskich. 

Kapitał zakładowy banku wynosi 5 milionów 
marek., 

Bankowi Kupiectwa Polskiego dozwolone są 
ni. innemi nastepujace operacye: 

1) dyskonto weksli wewnętrznych, zagranicz- 
nyeh i innych; 

2) wydawamie pożyczek i otwieranie kredytów; 

3) odbiór wypłat na weksle; 

4) dokonywanie wypłat w obrębie Państwa 
Polskiego i zagranicą; 

5) wydawanie przekazów pieniężnych; 

6) kupno i sprzedaż na rachunek osób trze- 
cich wszelkiego rodzaju państwowych papie- 
rów procentowych; 

4) kupno i sprzedaż towarów z polecenia i na 
rachunek osób trzecich; 

8) Pośredniczenie za  umówiohem wynagro- 
dzeniem przy xealizacyi należytości od skarbu 
lub instytuecyi i osób prywatnych, zarówno w 
kraju jak i zagranica; 

9) przeprowadzenie  likwidacyi przedsię 
biorstw handlowych na zasadach komisowych; 

10) udzielenie jgwawancyi i kaucyi bankowych 
i e p. j- 


Komisya organizacyjna, uzyskawszy statut 


banku, zatwierdzony przez p. ministra skarbu 
i p. minisiwa przemysłu i handlu, zabiega ener- 
gicznie, aby jaknajspieszniej uruchomić tę 
własną instylucyę kredytową, która niezależnie 
od zwykłych czynności bankowych, miałaby za 
zadanie powołać do życia nowe ogniska polskie- 
go handlu, zarówno hurtownego, jak i detalicz 
neg, a zarazem wzmacniać i rozszerzać już ist- 
miejące przedsiębiorstwa handlowe. 

KURS MARKI NIEMIECKIEJ. Marka niemie- 
cka, za którą według nominalnej wawtości pła- 
cono 1.23 franka, spadła obecnie tak, że nie no- 
tuje obecnie nawet 0.50 fr., jakkolwiek frank 
francuski stracił wobec neutralnej zagranicy 
przeszło 20 proc. 


ZLOTO NA SKARB POLSKI. Uzbierane złolo 
na skarb polski wynosi według zestawienia 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej z dmia 30 
kwietnia b. *, około 4 i pół miliona marek, zaś 
srebra przeszło 14 miliomów marek. 


ODDZIAŁ SPIRYTUSOWY PROSTUJE; Odnośnie 
do artykułu w Nr 1. „Informatora“ z dnia 1 maja 
b. r. pod tylułem „6000 rodzin szynkarskich grozi 
zupełna ruina, upraszamy na podstawie $ 19 ust. 
piasowej o umieszczenie w najbliższym numerze 
tego pisma następującego sprostowania; 

„Nieprawdą jest, jakoby podpisany Oddział spi: 
rytusowy pominął w zupełności szynkarzy i w ten 
sposób wyrządził krzywdę 6000 rodzinom szynkar- 
skim, ponieważ w myśl planu rozdzijąłu uchwało- 
nego przez Komisyę spirytusową i zatwierdzonego 
przez Władzę skarbową przydziełił podpisany Qd- 
dział spirytusowy wszystkim szynkarzom na pro- 
wineyi przypadającą na nich ilość spirytusu, o ile 
udowodnili, że mają upoważnienie do wyszynku 
lub drobnej sprzedaży palonych napojów wyskoko- 
wycł i pozwolenie Starostwa na wykonywanie w 
obecnym czasie tych przemysłów. me 

Nieprawdą jest, jakoby podpisany Oddział spiry- 
tusvwy przydzielii Kiąpeluszuwi 40 hl, Perlbergero- 
wi 45 hl, Schwannenfeldowi 40 hl spirytusu, ponie- 
waż Kapelusz nie otrzymał od podpisanego Oddzia- 
łu spirytusowego żadnego przydziału, firmie Perl- 
berger przydzielono w myśl planu rozdziału 15 hl, 
zaś Schwanenfeldowi 17.54 hl spirytusu do wyrobu 
wódek i likjierów. 

Wreszcie nieprawda jest, jakoby postępowanie 
podpisanego Oddziału było w wysokiej mierze stron- 
nicze, ponieważ podpisany Oddział spirytusowy sto- 
suje się ściśle do instrukcyi udzielonej mu przez 
przełożoną Wladzę*, 
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„Sprostowanie“ powyższe właściwie niczego nie 
prostuje. Oddział spirytusowy usiłuje nas przeko: 
nać, że spirytus rozdzielał, My tego w zupełności 
nie kwestyonujemy. Nasuwa się jednak pytanie, 
komu i ile rozdzielano. Wkońcu nawet Oddział spi- 
rytusowy w swej naiwności przyznaje się, że rozs 
dziela: między grosistiów. Wszak nam się o to TOZ- 
chodzi, Tych dwóch rzekomo tylko szczęśliwych gro- 
sistów otrzymało w każdym razie tyle, ile minimal- 
nie połowa szymkarzy w Galicyi zachodniej. 

Żadne „sprostowania“ nie sprostują krzywej dro- 
gi, po której Oddział spirytusowy zdąża. 


Preunmerujcie „Informatora“ zawodowego. 
Roczna prenumerata wynosi 25 kor. 
Abonujcie tylko przez zarządy miejsc. stowarzyszeń.» 
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